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Ważna mowa prezesa ministrów 
Grabskiego w Sejmie. 


We wtorek dnia 6. bm. rozpoczęły się w Sejmie 
obrady nad preliminarzeni budżetowym na rok 1926. 
Natychmiast zabrał głos prezes Rady Ministrów 
p. Wład, Grabski. Po nakreśleniu tła zagadnień 
ogólno-państwowych w chwili bieżącej p. premjer 
Grabski mówił co następuje : 

W zakresie stosunków międzynarodowych w roku 
ubiegłym ponad wszystkiemi innemi górowało zaga 
dnienie bezpieczeństwa Europy. W tem wielkiem 
dziele Rząd z całym wysiłkiem współpracuje z innemi 
państwami nad utrwaleniem pokoju. Istotny pokój 
nie może być osiągnięty niczyim kosztem. Polska 
zatem musi mieć całkowite bezpie- 
czeństwo co do nienaruszalności jej 
własnych granice. 

U podstaw naszej polityki zagranicznej stoi 
naszsojuszz Francją. ZRumunją ipań- 
stwami bałtyckiemi stosunki nasze, oparte na 
wspólności interesów, nieustannie się wzmacniają. 

Z Rosją stosunki nasze układały się coraz 
pomyślniej. Wizyta komisarza ludowego Czicze- 
rina wskazuje, jakie zrobiliśmy postępy w pracy nad 
odprężeniem „pomiędzy Warszawą a Moskwą. Do- 
szliśmy również do pomyślnych rezultatów w stosun 
kach zCzechosłowacją, a z Litwą rozpo- 
częliśmy rozmowy W rokowaniach gospodarczych 
z Niemcami nie posunęliśmy się naprzód. Nie prze- 
stajemy wszakże wierzyć, że obopólne nieprzemijające 
interesy gospodarcze wskazują potrzebę poro 
zumienia. Ze Stanami Zjednoczonemi zbliżyliśmy 
się szczególnie w zakresie finansowym. 

W dziedzinie spraw wewnętrznych należy pod- 
kreślić ogromny postęp w zakresie bezpieczeństwa. 
<Sfery życia narodowościowego, religijnego i społecz- 
nego w*Polsce doznały znacznego uspokojenia. Przy 
zatargach ekodomicznych, Rząd, łagodząc je skutecz- 
nie, zapobiegał przeradzaniu się ich w niebezpieczne 
dla życia społecznego odruchy. . 

W życiu gospodarczem, znajdującem się od roku 
już w stanie przesilenia przewlekłego, rozwinęło się 
od dwóch miesięcy ostre przesilenie finan- 
sowe. Zaczęło się ono od spadku złotego, przeszło 
przez fazę ograniczenia kredytów, doprowadziło do 
wycofywania wkładów i zakupywania dolarów i wy: 
raża się obecnie w wielkim braku kredytu dla prze- 
mysłu, handlu i rolnictwa. 

W tak zarysowanym ostrym kryzysie, największem 
niebezpieczeństwem było, ażeby złoty nie potoczył się 
w spadku swoim w sposób niepowstrzymany. Zapo 
bieżeniu temu Rząd poświęcił całą energję i już w 
drugiej połowie sierpnia był w stanie dopomóc Ban- 
kowi Polskiemu, by ten mógł opanować tendencję 
spadkową złotego. 

we wrześniu położenie walutowe już się 
uspokoiło, Rząd stanął wobec nowej trudności, stano- 
wiącej nowy okres przesilenia pod postacią runu na 
banki Rząd nie zawahał się też przyjść z pomocą 
bankom tak, by nie dopuścić do powszechnego za- 
łamania naszych instytucyj kredytowych. 

Na czoło programu gospodarczego Państwa po 
stawić należy konieczność zatrudnienia w pracy wy 

, twórczej ludności, jaką posiadamy. Wymaga to, byśmy 
nie sprowadzali tego, co sami wytwarzać możemy. 
Oparcie konsumcji na krajowej produkcji musi być 
najistotniejszym celem naszej polityki gospodarczej. 

Ażeby dojść do tego, produkcja pfzem y- 
słowa musi się stać tańsza niż dziś, a 
produkcja robotnicza obfitsza, bardziej 
udoskonalona i dostosowana do całkowitego pokrywa- 
nia naszego spożycia. Odbudowanie kredytu publi 
cznego drogą nagromadzenia oszczędności jest 
drogą najbardziej prawidłową. Pozatem uzyskanie 
kredytów zagranicznych. 

Kredyty zagraniczne nie potrzebują być i nie 
będą użyte na cele budżetu państwowego, a winny być 
całkowicie skierowane na cele życia gospodarczego. 

Ż tego też względu troska o poprawę bilan 

*su handlowego wysuwa się na jedno z naczel- 
nych zadań. Obydwa te źródła tworzenia zdrowego 
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kredytu wymagają, jako nieodzownego warunku, 
stałego pieniądza krajowego, wszelkie zaś pomysły 
znaków pieniężnych dominalnych należy stanowczo 
odrzucić, jako prowadzące w sposób nieunikniony do 
inilancji, 

Obok taniego i obfitego kredytu produkcja nasza 
potrzebuje dla swojego rozwoju dostosowania do jej 
potrzeb polityki celnej, taryfowej i dodatkowej. W 
zakresie celnym, wytwórczość nasza winna 
znaleść ochronę czasową wobec tego, że 
zagranica, mając tańszy kredyt, ma wielką nad nami 
przewagę co do kosztów produkeji. W zakresie taryf 
kolejowych konieczne są ulgi dla ekspor- 
tów, które już są szeroko stosowane: tak samo w 
zakresie podatkowym ulgi dla eks: 
portu są już poczynione. Ulgi te mogą być wzmoc 
nione. Prócz tego w zakresie podatkowym konieczne 
są ulgi w zakresach dla produkcji krytycznych głównie 
co do rozkładu terminów należności. 

Podatek majątkowy jako ciężar zbyt 
wielki dla produkcji w wysokości uchwalonej w 
1923 r. powinien być zredukowany do ;po- 
łowy. W zamian drugiej połowy powinien być za- 
prowadzony stały roczny umiarkowany podatek fma- 
jątkowy. Odnośny projekt Rząd wniesie w najbliższym 
czasie. Wylicząną na podstawie obec- 
nie obowiązującej ustawy ratę po- 
datku majątkowego, przypadąjącą 
do płacenia w październiku, Rząd 
gotów jest rozłożyć na dłuższe 
erminy. 

Chroniąc produkcję wogóle, należy szczególną 
pieczą otoczyć drobnego producenta — czy w miastach, 
czy na wsi. Wśród tych zadań szczególną wagę Rząd 
przywiązuje do zorganizowania przerobu wytworów 
drobnego rolnictwa na eksport. 

Rząd przedsięwziął skuteczne kroki w zakresie 
organizowania samego eksportu pod względem te- 
chnicznym i bandlowym, głównie zaś eksportu 
węgla do innych poza Niemcami krajów. 

Polityka, popierająca wytwórczość, winna dać 
ogółowi korzyści przez zatrudnienie wię- 
kszych mas w kraju. Dopóki to nie nastąpi, 
należy dawać pomoc państwową bezrobo: 
tnym i to pomoc nietylko ograniczoną do miesięcy 
statutem określonych, ale póki trwa obecne przesilenie, 
również i w miesiącach dalszych, jak to już ma miejsce 
obecnie. 

Na produkty spożywcze, a nie luksu 
sowe, o ile nie są produkowane w kraju, cła nie 
powinny być podwyższone. Winteresie kon- 
sumentów rząd i miasta powinny prowadzić politykę 
regulowania cen na mąkę i chleb. Miasta 
winny regulować ceny produktów rzeźnych 
odpowiedniemi urządzeniami. 

Dla sharmonizowania interesów producenta i 
konsumenta, wsi i miasta, pracodawców i robotników 
koło głównych zagadnień państwowo gospodarczych 
powinna być powołana Rada Gospodarcza, 
której projekt znajduje się w Sejmie. Do szybkiego 
jego załatwienia ustawodawczego Rząd iprzywiązuje 
wielkie znaczenie właśnie w dobie obecnej. 

Wytworzenie większej wydajności 
pracy i wzmożenie oszczędności 
będzie największym czynnikiem poprawy naszego bytu. 

Już w budżecie na rok 1926 rząd poczynił te 
oszczędności, które okazały się możliwe do uskutecz- 
nienia bez naruszenia obowiązujących ustaw. Ogólna 
wysokość wydatków państwowych została obniżona 
w porównaniu z rokiem 1920 osu mę 190 miljon ów. 
Budżety administracyjne zostały zmniejszone 
o 725 miljonów. 

Rzad uważa, że w r. 1926 należy uzyskać moż- 
ność stworzenia zapasu przewyżki dochodów nad 
wydatkami. 

Plan akcji oszczędnościowej zarówno w gospo- 
darce państwowej, jak i samorządowej Rząd praguąłby 
opracować łącznie z Sejmem i dla tego Rząd wnosi 


de Sejmu projekt ustawy o Państwowe 
Radzie Oszczędnościowej. 

W ustawie o ograniczeniu wydatków, którą Rząd 
wnosi, oprowadzony zostaje na wzór Francji instytut 
komtrolerów budżetów w każdym mini- 
sterstwie. Prócz tego wprowadzoną zostaje od 
powiedzialność urzędników- w zakresie 
wykonywania budżetu oraz zastosowane są środki 
ograniczenia wydatków budżetowych samorządów i 
innych ciał prawno publicznych. Rząd wnosi do Sejmu 
jeszcze dwie inne ustawy o środkach równoważenia 
bilansu płatniczego oraz o szczególnych środkach zła 
godzenia przesilenia finansowego. 

W trzeciej przedstawionej Sejmowi ustawie Rząd 
zwraca Się o upoważnienie do zaciągnięcia 
pożyczek zagranicznych .z prawem wy 
dzierżawienia jednego z istniejących u nas 
monopoli państwowych. Przy wydzierżawie- 
niu monopolu państwowego zarówno prawa pracowni- 
ków krajowych jak i przywileje koncesowe muszą być 
oczywiście zagwarantowane. 

W tej samej ustawie występuje rząd o upoważ- 
nienie do udzielenia pomocy kredytowej ban- 
kom, oraz występuje o sankcje w stosunku zarówno 
do banków, jak i do osób którym zostają powierzone 
fundusze publiczne i które je lokują lekkomyślnie. 

W dobie przesilenia gospodarczego, jaki przeży- 
wamy, reforma rolna nie powinna być 
zaniechana. Powinna ona tylko tak być prze 
prowadzona, by pokożeniu gospodarczemu kraju przez 
swoje wykonanie nie utrudniała. Jest to możliwe 
i konieczne : możliwe, gdyż dobrowolne zaofiarowanie 
ziemi jest bardzo znaczne, a gdyby projekt reformy 
po powrocie z Senatu miał w Sejmie przepaść, stałaby 
się krzywda interesom Państwa, w którem musiałyby 
się wówczas rozpętać siły, mącące spokój potrzebny 
właśnie dla sanacji życia gospodarczego. Dla tego też 
rząd wyraża nadzieję, że reforma rolna nie- 
długo będzie mogła stać się ustawą 
obowiązującą. 

W zakończeniu premjer oświadczył, że przesilenie 
gospodarcze, przeżywane obecnie, jest próbą naszych 
własnych sił realnych i przeto jest też głęboką dla nas 
nauką. Rząd stoi na stanowisku, by wspierać 
wszystko, co okaże siły twórcze, zwalczając defetyzm 
gospodarczy i nie oddając się zwątpieniu 
i przesadnych obaw. Dla poparcia 
iprzetrzymania kryzysu mamy wiele 
sił własnych. Obok warsztatów zachwianych 
istnieją w wielkiej ilości takie, które oparte na trwałych 
i silnych zasadach rozwijają się normalnie, Przesi- 
lenie zatem przetrwać możemyi mu- 
simy. 


Mazurzy sie budzą. 


Coś się zmienia w duszy polskiej Mazura w Pru- 
sach Książęcych. Dla Berlina bowiem stała się rzecz 
niezwykła, oburzająca wszystkie czynniki rządowe, nie- 
słychana w skutkach dla zaborczej polityki niemieckiej. 
Oto w Prusach Wschodnich, uważanych za kolebkę 
i twierdzę prusactwa — jak donosi korespondent do 
„New York Times“. — Mazurzy, uważani dotychczas 
przez Berlin za zupełnie już zgermanizowaną i jemu 
oddaną część niegdyś narodu polskiego — z cepami 
I widłami rzucili się na żołnierzy niemieckich, którzy 
odbywali tam manewry na granicy polskiej, a kwatery 
tym żołnierzom wyznaczyli w chlewach, twierdząc, że 
to miejsce jest zupełnie odpowiednie dla żołnierza 
Reichswehry. 

Berlin aż wrze z oburzenia — pisze korespon- 
dent — gdyż manewry w Prusach Wschodnich urzą- 
dzone zostały po skończonych żniwach, a więc żoł- 
nierze nie niszczyli płodów rolniczych, nie mogli więc 
wywołać złości Mazura przez deptanie jego zasiewów. 
Jest widocznem, że w Mazurze odezwała się krew 
polska, gdyż jakby na urągowisko z władz centralnych 
berlińskich, wystawił ten Mazur tak wygórowane ra- 
chunki za rzekome zniszczenia, że nie można tego 
inaczej nazwać jak buntem, który zaczyna ogarniać 
całe południe Prus Wschodnich. 

Opanował przeto Berlin strach, że coś się zała- 
mało w duszy dotąd uważającego się za Niemca Ma- 
zura, jeśli odważa się na rzecz tak dotąd niebywałą, 
jak bezczeszczenie godności żołnierza pruskiego, która 
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to godność była dotąd dla niego świętą. I w przera: 
żeniu widzi już Berlin powstanie w Prusach Wschod: 
nich, najazd armji polskiej w pomoc tym powstańcom, 
a z nim nieuchronne nieszczęście, wiszące nad kolebką 
prusactwa. 

Na złodzieju czapka gore — powiada przysłowie. 
I w tym wypadku Niemcy, którzy zabrali Polsce tą 
cudną krainę jezior, jaką są Mazury Pruskie, niewąt 
pliwie z małej rozmiarami sprawy, robią rzecz wielką. 
Ale przyznać należy, że początkami każdego ruchu 
ludowego, są tego właśnie rodzaju objawy. Coś się 
widocznie załamało w duszy Mazura. Niedaleko będąc 
państwa polskiego, wyczuwać on już zaczyna jego siły 
i ducha, który też w krwi Mazura grać zaczyna wspo- 
mnieniami o dawnych, innych czasach. I zaczyna się 
budzić ta dusza uśpiona i rwać się do życia polskiego, 
gdyż dla niego tylko została ona stworzoną. Może to 
dzisłaj półświadoma dopiero akcja, może prześladowa- 
nia pruskie rozdrażniają ranę, ktora już zabliźniać się 
zaczęła w sumieniu wynarodowionych — może pol 
skość całą swą potęgą przemawiać zaczyna do krwi, 
która przecież nie ginie — dość, że coś się zmienia 
na Mazurach Pruskich. 

Dobry to, błogosławiony objaw. Z chwilą bowiem, 
gdy ta dusza mazurska ocknie się zupełnie i zrozumie, 
że jest polską, nie będzie siły, któraby była zdolną 
utrzymać ją przy Niemcach. Wówczas sami Mazurzy 
otworzą Polsce wrota do Prus Wschodnich, aby po- 
brzeże morskie Polski wynosiło nie 80, jak dotychczas, 
ale kilka set mil nad Bałtykiem, aby do Macierzy 
wrócił nietylko Gdańsk, ale i Królewiec, który ongiś 
był polskim i da Bóg, znowu będzie polskim 

Nie dziw więc, że Berlin lęk ogarnia. 


Sprawy polityczne. 


Zamordewanie socjalistki węgier- 
skiej w Moskwie. 

Zamordowanie przez czekę moskiewską znanej 
działaczki socjalistycznej węgierskiej, Fridy Gardos 
wywołało wielkie oburzenie w Budapeszcie i Wiedniu. 
Prasa węgierska ostro piętnuje postępek władz sowie- 
ckich oraz stanowisko prasy moskiewskiej, która 
wszczęła kampanję oszczerczą względem zamordowanej, 

Dzienniki węgierskie jednogłośnie stwierdzają, 
że Frida Gardos pochodziła z bardzo szanowanej 
rodziny, dobrze znanej na bruku budapeszteńskim i 
odegrała dużą rolę w węgierskim ruchu robotniczym. 
Siostra Fridy, Marja była jedną z inicjatorek ruchu 
socjalistycznego wśród kobiet węgierskich, a brat jej 
sekretarz związku, jest od 20 lat współpracownikiem 
dziennika socjalistycznego 

Frida Gardos wbrew oszczerstwom dzienników 
sowieckich była legalną żoną doktora Szabadosa, 
miała bardzo skromne wymagania, nie kochała się w 
klejnotach i nie posiadała nigdy ani pałacu, ani ko- 
sztownych futer, ani automobili. Szabadosowie mie- 
szkali w Moskwie skromnie w jednym pokoiku w 
dzielnicy robotniczej. Tymczasem dzienniki sowieckie, 
by zatrzeć wrażenie, jakie wywołało ten mord, starają 
się zrobić z zabitej kobiety lekkomyślną, próżną i roz- 
rzutną. 


polecam trykotarze w wielkim wyborze 
od skromnych do najwykwintniejszych. 
Damskie, męskie kamizelki, kalesony 
czysto wełniane i kutnerowskie. 


Ludwik Rasch 


Nad czem naradzać się będą 


w Locarno ? 

Gazety paryskie naogół dość chłodno oceniają 
widoki narad w Lacarno. 

Zarówno sprawa paktu reńskiego, jak i sprawa 
arbitrażowych układów z Polską i Czechosłowacją zo- 
stanie załatwioną w sposób zadowalniający. 

Bardzo ostro piętnują oświadczenia Luthera i 
Stressemana, które zapowiadają wysunięcie przez 
Niemcy w Locarno sprawy rozbrojenia i odpowie- 
dzialności wojennej. 


REZ. 
Sprawy polskie. 


Dziennik francuski e lesie Polaków 


w Niemczech. 

Założony przez byłego prezydenta ministrów 
z czasów wojny Światowej, p. Jerzego Clemenceau, 
dziennik „L'Homme Libre“ zamieszcza artykuł o prze 
śladowaniach, na jakie narażeni są Polacy w Niemczech. 

„L'Homme Libre“ pisze : 

„Rząd niemiecki dąży systematycznie do wytę- 
pienia Polaków, mieszkających na obszarze Rzeszy 
niemieckiej. To też udając postępowanie legalne, od- 
mawia Polakom wszelkich praw narodowych, z których 
Polacy mogliby korzystać na podstawie nowej konsty 
tucji niemieckiej. Rząd niemiecki twierdzi naprzykład 
uporczywie i tendencyjnie, że nie może znaleźć nau- 
czycieli, którzy nogliby wykładać w szkołach po pol- 
sku, oraz sprzeciwia się wszelkiemi siłami wydawaniu 
podręczników szkolnych w języku polskim“. Fakty te 
podane przez bezstronny dziennik francuski dowodzą, 
że Niemcom nie udaje się jednak oszukiwać opinji 
publicznej, a międzynarodowe czynniki miarodajne 
z łatwością będą .w stanie przekonać się, w jakich kra 
jach prawa mniejszości narodowych są rzeczywiście 
szanowane i w jakich kpią sobie z nich, zasłaniając 
się śmiesznymi wykrętami. 

Skandal dzierżawców monepolu 
zapałczanego. 

Towarzystwo angielskie, które wydzierżawiło mo- 
nopol zapałczany, podało w dziennikach ogłoszenie 
o konkursowej sprzedaży zapałek, oznaczając cenę za 
5000 pudełek 170 zł, w złocie przeliczonych po kursie 
urzędowym. Ogłoszenie wywarło duże wrażenie w ko- 
łach gospodarczych ze względu na formę, w jaką 
zostało ujęte. Z ogłoszenia towarzystwa angielskiego 
wynika, że moneta polska nie jest zasługującym na 
zaufanie miernikiem wartości, skoro ceny podaje się 
w złocie. Ministerstwo Skarbu, które zawarło umowę 
z towarzystwem, ma się w tę sprawę wmieszać i od- 
powiednie zająć stanowisko. : 

Preces © zamach na Prezydenta 
Państwa, 

We Lwowie 12 bm. rozpocznie się przed sądem 
przysięgłych proces Steigera. Przewodniczący radca 
Francke, oskarża prokurator Hryniewiecki. Obrony 
podjęli się adwokaci dr. Grek i Landau. Do rozprawy 
powołano około 60 świadków. Akt oskarżenia obej- 
muje 400 stron. 


Na sezon jesienno-zimowy ! 


POEEIRSWEZZPOWOCY MESTEEEM 


NIE ZAPOMINAJ, że aby módz 
JUTRO żyć bez troski, trzeba DZIS 
wstrzymać się od pewnych zbytków. 


$ 
; 


Na rzecz P. L. ©. P P. 

Do biura Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej; 
Państwa oraz na konto tejże do P. K. O. w czasieg d 
od 23 go września do 5-go października br. wpłynęły 
zebrane w Tygodniu Lotniczym na Pomorzu kwoty 
następujące : 

Od Koła Pracownik. Parowozowni Podgórz ty 


tułem zbiórki ulicznej, kwesty na dworcach i moście 
oraz z imprezy tanecznej 300.00 zł. 
Od tego samego Koła tytułem składek j 
członkowskich 100 00 zi. 
Za Pudełka szczęścia od tegoż Koła 100.00 zł. | 
500.00 zł. 
Od Koła Miejskiego P. L. O. P. P. i 
Nowemiasto tytułem dochodu z Tygodnia 
Lotniczego 942.24 zł. | 
Od Koła P. L. O. P. P. Pelplin z i 
zbiórki w Tygodniu Lot. 15907 zł. į 
Od p. Miełnickiego Jana z Torunia | 
tytułem daru 10.00 zł. | 
Od Koła P. L, O. P. P. Lisewo pow. | 
chełmiński tytuł. zbiórki z Tygodnia Lot. 801.11 zł. 
Od Komitetu Tyg. Lot. tytuł, zbiórki 
w lokalach, zbiórki ulicznej i innych imprez 
Koła Pań. P. L. O. P. P. 758.20 zł. 


(W poprzednio zamieszczonem pokwi- | 
towaniu wpływów w prasie pomorskiej figu Ai 
rowało zł. 248.99, wobec czego łączna 4 4 
kwota zebrana w okresie Tyg. Lot. w To- 
runiu, wynosi zł. 1.007 19.) Od anonimo | 
wego ofiarodawcy z Torunia. 

Od Koła Miejskiego P. 


a 400.00 zł. 
L. O. P. P. 


+ Puck tytuł. zbórki, dochodu z zabawy opłat 


za loty pasażerskie, składki urzędników itd, 
Od Oddziału Powiatowego P. L. O. l 
P. P. w Pucku tytułem zbiórki w powiecie 4 
puckim 362.50 zł. 
Od tegoż Oddziału za „Pudełka Szczę- 
ścia* sprzedane w poszczególnych miejsco 
wościach wybrzeża 


617.29 zł. | 


971.20 zł 
5.527.61 zł. 
Wydzierżawiesnie monopolu 
spirytusowege. 
Z Warszawy donoszą, że między ministfem skarbu | 
a konsorcjum zagranicznem podpisano punktację umo- 
wy o wydzierżawienie monopolu spirytusowego. Pol- 
ska miałaby otrzymać jednorazowo 100 miljonów do- 
| 


larów, a jeżeli roczny dochód będzie stanowić nad- 
wyźkę ponad pewną sumę, to nadwyżka w połowie 
przypadnie państwu a w połowie konsorcjum. 

Czy to dobrze, że tak się zastawiamy ? 


> 
| 


Swetry bardzo gustowne — pierwszo- 
rzędnej jakości — jak również poń- 
skarpetki i rękawiczki po 
cenach najprzystępniejszych. 


czochy, 


Bunt Chmielnickiego. 


Powieść historyczna. 


Było to na wiosnę roku 1648. Na całej Ukraine 
i Zadnieprzu poczęły zrywać się jakieś szumy, jakoby 


2) 


zwiastuny burzy bliskiej; jakieś dziwne wieści prze” 


latywały od sioła do słoła, od futoru do futoru. W 
miastach szeptano sobie o jakiejś wielkiej wojnie, lubo 
nikt nie wiedział, kto przeciw komu ma wojować. 
Wieczorami ludzie po siołach gromadzili się w kupy 
i stojąc na drodze gwarzyli pół głosem o strasznych 
rzeczach ; niektórym zdawało się, że nocami widzą 
jakieś odblaski na niebie, że księżyc czerwieńszy po- 
dnosi się niż zwykle z za borów ; wróżono klęski lub 
śmierć królewską. 

Między znakami złej wróżby dwie szczególniej 
zdawały się wskazywać, że istotnie coś zagraża. Oto 
naprzód, niesłychane mnóstwo dziadów lirników zja- 
wiło się po wszystkich wsiach i miastach, opowiadając 
tajemniczo, że dzień sądu i gniewu Bożego się zbliża, 
Powtóre niżowcy poczęli pić na umor. 

Druga oznaka była jeszcze n ebezpieczniejsza. 
Ponieważ Sicz nie mogła wszystkich swoich ludzi wy: 
żywić a wyprawy nie zawsze się zdarzały, przeto 
w spokojnych czasach Kozacy niżowi rozpraszali się 
po całej Ukrainie, ba! nawet po całej Rusi, Jedni 
zaciągali się do pocztów starościańskich, inni szynko 
wali wódkę po drogach, inni trudnili się handlem 
i rzemiosłami 

Siedząc cicho pracowali do upadłego czasem rok 
lub dwa; aż nagle przychodziła wieść o jakowejś wal- 
nej wyprawie czy to na Tatarów czy na „Lachiw* czy 
wreszcie panów polskich na Wołoszczyznę; wtedy 


Kozacy porzucali spokojne zajęcia i przedewszy- 
stkiem poczęli pić na Śmierć we wszystkich szynkach 
ukraińskich. 

Przepiwszy wszystko, co mieli, pili dalej na borg; 
przyszłe łupy miały zapłacić hulatykę Zjawisko to 
powtarzało się tak stale, że później doświadczeni lu- 
dzie ukraińscy zwykli mówić: 

— O! trzęsą się szynki od niżowców, w Ukrainie 
coś cię gotuje. 

I starostowie.wzmacnłali zaraz załogi po zamkach, 
panowie ściągali poczty, szlachta wysyłała żony i dzieci 
do miast. 

Owóż wiosny tej Kozacy poczęli pić, jak nigdy, 
trwonić na ślepo wszystko zapracowane dobro, i to 
nie w jednym powiecie, nie w jednem województwie, 
ale na całej Rusł, jak długa i szeroka. 

Coś się gotowało na prawdę, chociaż sami ni- 
żowcy nie wiedzieli zgoła co takiego. Zaczęto mówić 
o Chmielnickim, o jego na Siez ucieczce i o Kozakach 
grodowych z Czerkas, Bohusławia, Korsunia i innych 
miast, zbiegłych za nim — ale powiadano też i co 
innego. Od lat całych już krążyły wieści o wielkiej 
wojnie z pogany, której król chciał, aby dobrym mo 
łojcom (Kozakom) łupu przysporzyc, ale Lachy nie 
chcieli — teraz te wieści pomieszały się ze sobą i zro- 
dziły w głowach ludzkich niepokój i oczekiwanie czegoś 
nadzwyczajnego. 

Tymczasem Chmielnicki otrzymawszy od hana 
sześć tysięcy wojska, pod wodzą murzy Tuhaj-beja, 
wrócił z nim razem na Sicz i czynił ostateczne przy- 
gotowania do walnej wyprawy przeciw Lachom. 

Obronny majdan w Siczy otaczało trzydzieści 
ośm wielkich drewnianych budynków. Były to kurzenie, 
a raczej domy kurzeniowe, rodzaj koszar wojskowych, 
w których mieszkali Kozacy.  Różniły się one tylko 


„których brały nazwę także i pułki. 


* nazwami przybranemi od różnych miast ukraińskich, od 


W jednym kącie 
majdanu wznosił się dom radny; zasiedywali w nim 
atamani kurzeniowie pod wodzą koszowego, tłum zaś 
czyli tak zwane „towarzystwo“ obradowało pod gołem | 
niebem, wysyłając co chwilę deputacje do starszyzny, 
a czasem wdzierając się gwałtem do radnego domu 
i teroryzując obrady. 

W izbie radnej był tylko jeden mały stół, przed 
którym siedział pisarz wojskowy, atamanowie i ko- 
szowi mieli swoje miejsca na skórach pod ścianami. 
Ponieważ koszowy pościągał do Siczy wszystkie woj- 
ska rozproszone po wyspach, rzeczkach i „ługach”, 
przeto towarzystwo było liczne i kurzeniowi licznie 
zebrali się w izbie. 

Nagle okrzyki z zewnątrz dały znać, że coś zaszło. 
Jakoś drzwi izby radnej otworzyły się szeroko i wszedł 
Chmielnicki z Tuhaj-bejem. Ich to witano tak radośnie. 
Kilka miesięcy temu Tuhaj bej był przedmiotem stra- 
sznej nienawiści niżoweów, teraz „towarzystwo“ rzucało 
czapki w górę ra jego widok, uważając go jako do- 
brego przyjaciela Chmielnickiego i Kozaków. 

Tuhaj-bej wszedł naprzód, a za nim Chmielnicki 
z buławą w ręku, jako hetman wojsk zaporoskich. 
Godność tę piastował od czasu, jak wrócił z Krymu 
z wyjednanemi od' hana posiłkami. Tłumy porwały 
go wówczas na rece, a odbiwszy skarbnicę wojskową, 
przyniosły mu buławę, chorągiew i pieczęć, które 
zwykle przed atamanem noszono. To też zmienił się 
niemało. Widać było, że nosił w sobie straszliwą siłę , 
całego Zaporoża. Nie był to już Chmielnicki pokrzy:  ! 
wdzonz, uciekający na Sicz przez Dzikie Pola, ale `^ 
Chmielnicki hetman, krwawy duch, olbrzym, mściciel | 
własnej krzywdy na miljonach. ho 

(Ciąg dalszy nastąpi.) | 
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Chojnice, dnia 8 października 1925 r. 


Dziś: Brygidy wdowy. ; 
Słońca wschód 6.14 zachód 5.21 
Księżyca wschód 9.16 zachód 12.52 


Jutro: Dyonizego męcz. 
Słońca wschód 6,15 zachód 5.18 
Księżyca wschód 10, a zachód 1.44 

— Z Izby OQdwoławczej Karnej Sądu 
Okręgowego. Stawają: Jan Mroczyński,;zam. w Czer- 
sku, został przez sąd pokoju w Czersku zasądzony za 
wykroczenie policyjne na 15 zł grzywny, a w razie 
niezapłacenia na 3 dni aresztu. Przeciw teamu wyro- 
kowi wniósł odwołanie. Podczas rozprawy osk. do 
winy się nie poczuwa itwierdzi, że gdy się dowiedział 
o nakazie trzymania psów na uwięzi żaraz to uczynił. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd wyrok I instancji 
zniósł i osk. uwolnił Koszta nałożono kasie państwo- 
wej. Ignacy Glaza, zam. w Szlachcie, pow. Starogard, 
został przez sąd powiatowy w Czersku zasądz ny za to, 
że skradł dla własnej korzyści 28 sosen drzewa użyt 
kowego, na grzywnę 300 zł i na odszkodowanie 45 zł, 
a w razie nizzapłacenia na więzienie licząc 5 złotych 
za jeden dzień, oraz na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł odwołanie. Podczas rozprawy 
osk, do winy się nie poczuwa, twierdząc, że znalezione 
drzewo w stodole dostał od jakiegoś Weltrowskiego. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok I instancji 
zniósł i osk. od winy i kary uwolnił, Koszta nałożono 
kasie państwowej. 

Jan Fojut, oberżysta, zam. w Legbądzie, powiat 
Chojnice, został przez sąd pokoju w Tucholi zasądzony 
za to, że przy rewizji znaleziono u osk 1 i pół metra 
szczap, które rzekomo pochodziły z leśnictwa Legbąd 
na 3 dni więzienia i na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł odwołanie. Podczas rozprawy 
osk. do winy się nie poczuwa i twierdzi, że drzewo 
to kupił. -Po przeprowadzonej rozprawie sąd wyrok 
I instancji zniósł i osk. uwolnił. Koszta nałożono kasie 
państwowej. Jako obrońca występował p. mec. Behnke, 

— Ceny zboża. Jakkolwiek rok obecny jest 
rokiem świetnego urodzaju zbóż, rok zaś ubiegły był 
rokiem znacznego nieurodzaju, to jednak ceny zboża 
w rb. nie wiele się różnią od cen zeszłorocznych, 
znacznie są zaś wyższe od cen 1923 r. 

Jeżeli porównamy przeciętne tygodniowe ceny 
zbóż na giełdach warszawskiej i poznańskiej za ty- 
«dzień od 21 do 26 września według notowań Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego, to otrzymamy zestawie 
nie następujące : 

Pszenica w roku 1923 sprzedawana była na 
giełdzie warszawskiej po 15,24 zł. za 100 kig, na 
giełdzie poznańskiej po 15.34 zł. za 100 klg.. w roku 
ub. na giełdzie warszawskiej ceny się podniosły do 
27.88 zł. za 100 klg., ha giełdzie poznańskiej do 24.88 
zł. za 100 klg, w r. b. widzimy spadek, jednakże 
bardzo nieznaczny, na giełdzie warszawskiej 25.20 zł. 
za 100 kg. na giełdzie poznańskiej 2350 zł. 

To samo zjawisko obserwujemy pszy cenach żyta: 
w r. 1923 płacono na giełdzie warszawskiej 10,62 zł. 
za 100 kg., na giełdzie poznańskiej 9.28 zł, w 
r. ub. na giełdzie warszawskiej — 21.12 zł. za 100 kg. 
na giełdzie poznańskiej 2063 zł, w r. b. na giełdzie 
warszawskiej 17,14 zł. za 106 kg., na giełdzie poznań 
skiej 17,14 zł. za 100 kg. 

Za owies płacono w r 1923 na giełdzie warszaw- 
skiej 9,28 za 100 klg., na giełdzie poznańskiej 8,40 zł, 
w r. ub. na glełdzie warszawskiej płacono 2050 zł. za 
100 klg., na giełdzie poznańskiej 17,50 zł. za 100 kg. 
w r. b. na giełdzie warszawskiej płacono 17,33 za 
100 kig., na poznańskiej 18,00 zł. 

Za jęczmień w r. 1923 płacono na giełdzie war- 
szawskiej 10.11 zł. za 100 klg., na giełdzie poznańskiej 
9.17 zł. W r. ub. płacono na giełdzie warszawskiej 
28.27 zł, za 100 klg., na giełdzie poznańskiej 26.38 zł. 
w r. b. zaś płacono na giełdzie warszawskiej 19.75 zł. 
za 100 klg, na giełdzie poznańskiej 22.00 zł. 

Widzimy więc, że w r. b. ceny zboża nie wiele 
co są niższe od zeszłorocznych (które spowodowane 
były nieurodzajem) natomiast wyższe są bardzo znacznie 
— niemal dwukrotnie od cen w r. 1920. 


— O dobry tytoń. Jak nam donoszą z 
Warszawy, Dyrekcja monopolu tytoniowego zawia- 
damia,iż w najbliższym czasie wprowadzone będą do 
handlu specjalne gatunki tytoniu, papierosów i cygar. 
Wyroby te pojawią się w handlu w efektownych 
opakowaniach metalowych. Prócz tych wyrobów ty 
toniowych znajdą się w handlu inne gatunki jak tytoń 
do fajki o aromatycznym zapachu i cygara hawańskie, 
Wiadomość powyższą należy powitać z uznaniem i 
żywem zadowoleniem. 


— Ostre strzelanie. Koło Podof. Rezerwy 


' urządza w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 2 po poł. 


ostatnie doroczne. strzelanie o nagrody. Podając to 
do wiadomości, uprasza się Publiczność, ażeby nie 
podchodziła blisko strzelnicy. i 

— Kino Nowośei wyświetlać będzie w sobotę 
dnia 10 i niedzielę dnia 11 bm. największy film sezonu 
„Pat i Patachon“, 

— Nowe opłaty pocztowe. O dnia 1 bm. 
wolno nadawać listy prywatne obrotu wewnętrznego 
do 500 gr. i pojedyńcze tomy jako druki do 2 kg., 
przyczem opłata za list o wadze ponad 250 do 
300 gr. wynosi 60 groszy, a za druki ponad 50 do 
100 gr 10 groszy, ponad 500 gr. do 1 kg. 46 groszy, 
a za pojedyńczy tom o wadze ponad 1 do 2 kg. 
50 groszy. Opłata za pojedyńczą kartkę pocztową do 
zagranicy podwyższona została do 20 gr., a za kartkę 


DZIENNIK POMORSKI 


do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier do 
15 gr. Kartki pocztowe z zapłaconą odpowiedzią, 
druki, czasopisma, papiery handlowe i próbki towa- 
rów muszą być opłacane całkowicie przy nadaniu. 
Opłaty za paczki obrotu wewnętrznego zostały obni 
żone i wynoszą one: do wagi 1 kg. — 50 gr., po- 
nad l do 5 kg. — 1 zł. 20 gr, ponad 5 do 10 kg. 
— 2 zł, ponad 10 do 15 kg. — 3 zł, i ponad 15 
do 20 kg. — 4 zł. Listy wartościowe zagraniczne, 
oraz paczki zagraniczne do wagi 10 kg. doręczać się 
będzie bezpłatnie. Przy paczkach wartościowych po 
nad 100 zł. wartości opłaca się, oprócz należytości 
asekuracyjnej, po 10 gr. za każde 100 zł. jeszcze na- 
leżytość manipulacyjną 30 gr. Za przekazy pocztowe 
obrotu zagranicznego (do Francji, Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki i do Kanady) pobiera się 30 gr. jako 
należytość manipulacvjną i po 50 gr. za każde 100 zł. 
kwoty przekazowej. Kwota przekazu nte może prze- 
kraczać 1000 zł. Składowe za paczki będzie wynosić 
najwyżej 5 złotych. 


Kronika prowincjonalna, 


Czersk. Swięto Ligl Obrony Po- 
wietrzaej Państwa w Czersku odbyło 
się w niedzielę dnia 27. września br. 

Pogoda dosyć dobrze sprzyjała, jednakowoż spo- 
dziewał się komitet wykonawczy L.O.PP. większego 
zainteresowania się i poparcia tak ważnej sprawy 
społecznej ze strony społeczeństwa a mianowicie sier 
zamożniejszych. 

Inteligencji — z małemi wyjątkami — prawie 
wcale nie było. 

Dzięki staraniom Komitetu wykonawczego odbyło 
się wszystko programowo. 

Punktualnie o godz. 1.15 zabrzmiał sygnał straży 
ogniowej na znak, że towarzystwa stawić się mają do 
zbiórki, W krótkiej chwili stawiły się przed ratuszem 
towarzystwa po części z sztandarami. Z orkiestrą 
Towarzystwa Młodzieży na czele wymaszerowano na 
boisko przy ulicy Starogardzkiej. Do zawodów stanęli 
wojacy, sokoły i sokolice, młodzież i sportowcy. 

Nagrody zdobyli : 

Za bieg 21/2 km.: 


1 nagrodę: SłomińskI—Tow. Młodz, 
2 5 Gnaciński II. „ Sokół. 
3 ý Sztencel — „ Młodz. 
Za marsz 5 km. z karabinami: 
1 nagrodę ; Pestka Sokół. 
2 ~ Bloch Młodz. 
Grzywacz x - 


3 ` 
W pięcioboju uzyskali : 


l nagrodę: Olszowy nacz. Sokoła. 
9 


2 Konitzer P. GKS, 
3 X Kozlowski GKS, 
4 F Stock Tow. Młodz, 
Trójbój sokolic; 
Skubicka 


l nagrodę: 
2 Dzwonkowska IL. 

3 x Dzwonkowska I. 
Nagrody ofiarowały towarzystwa nie 
udziału w zawodach i to: 

Cech stolarski : srebrny zegarek 

Tow. Samodzielnych Rzemieśl.: garnitur na biurko 

Towarzystwa Spiewu : garnitur dogolenia 

Na zakup nagród wpłacili : 


” » 


biorące 


Kółko Rolników : 50 zł. 
Towarzystwo Ludowe 10 zł. 
Cech kowalsko-kołodziejsko-siodlarski 10 zł. 
Towarzystwo Samodzielnych Kupców 10 zł. 
pan Gilla— mistrz piekarski 10 zł 


Dla zawodników, którzy nie zdobyli żadnych na- 
gród przekazał p. Aleks. Tuszyński pewną ilość kiszek. 
Pan Aleks. Kalinowski “podarował materjał do urzą: 
dzenia boiska. Pan Falkowski przyczynił się do 
sprawy przez malowanie reklamowych plakatów. PP. 
bracia Groos stawili stoły i ławki na boisko. 

Za powyżej wyszczególnione ofiary składa Komitet 
wykonawczy niniejszem serdeczne podziękowanie, 
taksamo orkiestrze Towarzystwa Młodzieży, która przy- 
grywała przez cały dzień na boisku. 

Po ukończeniu zawodów wręczył przewodniczący 
miejscowego koła L. O. P. P. wójt Ziętara zwycięzcom 
przeznaczone nagrody, poczem nastąpił odmarsz przed 
ratusz, gdzie po krótkiej przemowie, podziękowaniu 
i odśpiewaniu „Roty“ nastąpiło rozwiązanie pochodu. 
Wieczorem obyły się zabawy na salach. Wszystkim 
Towarzystwom jakoteż obywatelom, którzy bądź to 
pracą, bądź ofiarami przyczynili się do zorganizowania 
Święta L. O. P. P. nareszcie całemu społeczeństwu 
za przyczynienie się do sprawy przez przybycie na 
boisko, składamy serdeczne podziękowanie. 

Sprawozdanie kasowe złoży skarbnik po ściągnię: 
ciu wszystkich ofiar pieniężnych od poszczególnych 
podskarbników w najbliższym czasie. 

Czersk, dnia 4 października 1925 r. 

zarząd Miejscowego Koła L. O. P, P. 
Ziętara Dr Zieliński Rydzkowski  Józeł Brzeziński 
prezes, wiceprezes, skarbnik, sekretarz. 

Kosobudy, pow. chojnicki, W niedzielę, dnia 
4 bm.urządziło tutejsze towarzystwo Powst. i Wojaków 
swoje ostatnie. tegoroczne ostre strzelanie połączone 
z zabawą tegoż towarzystwa i 

O godz. w pół do 2 zebrali się przeważnie wszy- 
scy członkowie przed lokalem p. Zmudy-Trzebiatow- 
skiego i wyruszyli pod przodownictem p. komendanta 
i prezesa do strzelnicy w lasku p. Szopińskiego, Trzy- 
krotnym wystrzałem do tarczy otworzył p. prezes Pie- 
chowski w obecności sierżanta instruktora p. Narlocha 
ostre strzelanie o nagrody. Strzelanie trwało do 
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godz. 5 po poł. w którem brało udział przeszło 50 
członków. 

Nagrody uzyskali p. Zmuda-Trzebiatowski ober- 
żysta 1. nagrodę — barana 28 punktami, 2. nagrodę 
p. Ossowski, nauczyciel 2 koguty 26 p., 3. nagrodę 
p. Szultka jednego kaczora, 4. nagrodę p. Cysewski 
Władysław 1 kokoszkę, 5. nagr. p. Orlikowski 2 gołębie 
6. nagr. p. Piechowski 10 cygar, oprócz tego rozdano 
9 nagród w cygarach papierosach i t. p. Następnie 
odbyło się strzelanie dla amatorów, gdzie udział był 
bardzo ożywiony. Osodna kapela przygrywała pod- 
czas strzelania. Przybyła też orkiestra Powstańców 
i Wojaków z Brus na czele z dyrygentem p Chmu- 
rzyńskim. Wieczorem odbył się wspólny wymarsz z 
lasu na salę p. Trzebiatowskiego, gdzie odbyło się 
osobne przedstawienie artystów humorystów, którzy 
swym dowcipem i humorem przyczynili się do uroz 
maicenia zabawy. Rzęsiste oklaski były nagrodą za 
ich ciekawe występy. W dalszym ciągu odbyła się 
zabawa taneczna, która trwała do rana. 

Zabawa powyższa zorganizowana dzięki zabiegom 
zarządu a zwłaszcza p. prezesa Piechowskiego udała 
się znakomicie, za co neleży mu się podziękowanie, 
Wogóle można zauważyć że tow. Powst i Wojaków 
Kosobudy jest bardzo ruchliwem, bo posiada już 
własny wspaniały sztandar, który umiało sobie w tak 
krótkim czasie swego istnienia sprawić 

Obserwator. 


Polskie Łąkie, pow Świecki, (Założenie To- 
warzystwa Powst. i Wojaków). Dzięki kilku obywa- 
telom z naszej wioski, zdołano tutaj założyć Towa- 
rzystwo Powst. i Wojaków. Zebranie celem założenia 
tegoż Towarzystwa odbyło się w przedostatnią nie- 
dzielę w lokalu p. Manikowskiego, przy dość licznym 
udziale obywatelstwa. Na powyższe zebranie przybył 
oficer [instrukcyjny przy P. K U p. kapitan Szałek 
z Grudziądza. Na przewodniczącego zebrania wybrano 
druha Jankowskiego, który pozdrowieniem „Czołem* 
zebranie zagaił oraz podał do wiadomości cel i zna- 
czenie niniejszego zebrania. Następnie zabrał głos 
p. kapitan Szałek z Grudziądza, który w swem dłuż- 
szem przemówieniu podkreślił cel i przeznaczenie 
naszych zrzeszeń wojackich, czyli Towarzystw byłych 
Powstańców i Wojaków, oraz dążenia tychże. Na za- 
kończenie swej mowy nawoływał do łączenia się w 
organizacjach zrzeszeń wojackich, oraz do wstępowania 
do tychże Towarzystw. Przewodniczący druh Jankow 
ski przystąpił do przeprowadzenia wyboru zarządu. 
Więc na prezesa wybrano miejscowego księdza pro: 
boszcza Repińskiego, zaś zastępcą prezesa został nau- 
czyciel druh Semrau, sekretarzem organista druh Na- 
piątek, skarbnikiem druh Piotrowski, na komendanta 
wybrano druha Roszczyniała. Jako ławnicy wchodzą 
druhowie Redziński i Drzycimski. Na członków za 
pisało się odrazu 40 obywateli. Zarazem uchwalono, 
ażeby zebrania odbywały się zawsze w drugą nie: 
dzielę po pierwszym, każdego miesiąca. Na koniec 
przemawiał ks. proboszcz Repiński w treściwych sło- 
wach, poczem pochwaleniem „Niech będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus*, zebranie zakończył. 


Świecie. (60 letni jubileusz pracy zawodowej). 
Jeden z najstarszych obywateli miasta naszego obcho- 
dził w ostatnich dniach dość rzadki jubileusz, bo 60 letni, 
w swej pracy zawodowej.  Jubilatem jest mistrz 
introligatorski p. Franciszek Dywicki. Izba Rzemieś 
lnicza vznała jubilata jako honorowego mistrza, a za 
razem ofiarowała dokument w formie kunsztownie 
wykończoriego dyplomu wraz z podarunkiem. Po- 
nadto Cech Introligatorski nadesłał przez swego nad- 
mistrza, jubilatowi swe powinszowania. 


Serock, pow. świecki. Odpust ku szci Matki 
Boskiej Rożańcowej, odbył się w niedzielę 4 paź- 
dziernika w miejscowym kościełe parafjalnym. Udział 
ie a wskutek dość sprzyjającej pogody, był bardzo 
iczny. 

Dólsk, pow. świecki. (Pożar.) W przedostatnią 
niedzielę wybuchł, z dotąd niewiadomej przyczyny, 
pożar u rolnika p. Antoniego Piotrkowicza. Skutek 
pożaru był straszny, gdyż spalił się dom mieszkalny, 
stodoła z żniwami, oraz stajnia. Spłonęły także młoc: 
karnia oraz inne narzędzia rolnicze. Także z żywega 
inwentarza zginęły przez zaduszenie się dymem dwa 
konie, jedna krowa i cielę. Straty są ogromne. 

Gruezno. (Pożar) W nocy z poniedziałku na 
wtorek zapaliło się u tutejszego obywatela, rolnika 
Jana Michalskiego.  Spłonęta stodoła wraz z zbożem, 
młockarnia, sieczkarka, waga decymalna i żniwiarka. 
Straty są wielkie, — W wtorek 20 bm. przypada 
tutaj jarmark na konie i bydło oraz kramny. 

Pruszez, pow. Świecki. (Zmiana w sołectwie.) 
Dotychczasowy komisaryczny sołtys, ławnik p. Kon- 
rad Seidel słożył urząd sołtysa gminy Pruszcz. Na 
przeciąg reszty kadencji powierzone zostało sprawo- 
wanie agend sołeckich, ławnikowi p. Kazimierzowi 
Strusiowi w Pruszczu, 


A 


0 i R 
statnie telegramy, 


Trocki znów wypłynął. 

Trocki mianowany został ponownie członkiem 
rewolucyjnej rady wojennej z zachowaniem godności 
prezesa głównej rady koncesyjnej, 

Ograbienie pociągu. 

Uzbrojeni bandyci zatrzymali o pięć kilometrów 
od stacji Bukrejewka. gubernji kurskiej, pociąg osobowy. 
Po steroryzowaniu pasażerów bandyci obrabowali wagon 
pocztowy, poczem oddalili się w kierunku południowym, 
W napadzie brało udział koło 30 ludzi. 


yok D. 


Kongres Zeglugi Powietrznej. 

W dniach od 6 do 10 października odbywa się 
w Brukseli trzeci międzynarodowy kongres Zeglugi 
Powietrznej, z udziałem przedstawicieli 22 narodów. 
W pracach kongresu brać będzie udział z górą 400 osób. 


Smierć lotnika angielskiego. 

Angielskie ministerstwo lotnictwa donosi, że w 
Kohot (Indje) rozbił się podczas wzlotu samolot an: 
gielski, miażdżąc lotnika. 


© długi przedwojenne. 
„Prager Presse“ donosi, że 3 listopada rozpocznie 
się w Pradze konferencja państw sukcesyjnych, po 
święcona uregulowaniu sprawy długów przedwojennych. 


Nowy plam Amundsena. 

„Neue Frei Presse“ donosi, że Amundsen ma 
zamiar przelecieć w roku przyszłym na statku napo- 
wietrznym z europejskiej do amerykańskiej strefy bie- 
guna północnego. Podróż swą rozpocząłby z Rzymu, 
Skąd udałby się na Spitzberg 


Łączność francuske-hiszpańska. 
Łączność między wo skami francuskiemi i bisz- 
pańskiemi została nawiązana w Syah za pośrednictwem 
oficerów łącznikowych i lotników. 
Stan oblężenie w Grecji 
Z Aten donoszą, że rząd ogłosił w całym kraju 
stan oblężenia. 


BZIENNIK POMORSKI 


Pegłoski o zamachu na Stresemanna 
mieprawdziwe. 

Pogłoski o próbach zamachu na ministra spraw 
zagranicnych Rzeszy Stresemanna są pozbawione cał- 
kowicie podstawy. Stresemann jest już zupełnie zdrów. 
Chwilowa lekka niedyspozycja była następstwem zmiany 
klimatu, 

Fle winna Czechosłowacja Ameryce? 

„Prager Tageblatt“ donosi z Nowego Jorku, że 
dnia 7,bm. rozpoczęły się czechosłowacko-amerykańskie 
rokowania w sprawie długów. Według obliczeń ame- 
rykańskich dług Czechosłowacji wynosi 91 miljonów 
dolarów. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice. Podof. Rezerw. Zbiórka w niedzielę 
dnia 11 bm. o godz. 1 15 popoł u kol.4Ostrowskiogo 
Hotel Centralny, o godz. 1.30 wymarsz na strzelnicę 
do ostrego strzelania o nagrody. 

Wzywam wszystkich kol. do puaktualnego sta- 
wienia się, gdyż zarazem nastąpi wspólna fotografja. 

Komendant. 

Doża Kłodawa. Zebranie Tow. Woj. i Powst. 
odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 4,30 popoł. 
w lokalu p. Narlocha. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. „Wolność“. Zarząd. 
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Chojnice. Zebranie Zarządu Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospoiltej Polskiej odbędzie się w 
piątek 9 bm. o godz. 8 popoł. wo lokalu p. Kaletty. 

Zarząd. 


Chojnice. Zebranie Związku Inwalidów Wo- 
jennych Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 11 bm. o godz. 12 w południe w lokalu 
p. Engla. 

Uprasza sie o przybycie wszystkich ezłonków. 

Zarząd. 


Chojniee. Zebranie Tow, Polek odbędzie się 
dopiero w piątek dnia 9 go października o godz 6. 
po poł. w Starostwie. 


Chojnice. W piątek, d9 bm., o godzinie 
* 8 wieczorem w auli szkoły powszechnej zebranie Ligt 
Katolickiej parafji chojnickiej. 
Wykład p. redaktora Formańskiego na temat: 
„Duchowieństwo a społeczeństwo”. 


O liczny udział serdecznie prosi Zarząd. 


_ Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor naczelny: Leon Formański. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobolski. 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego“ 
w Chojnicach. 


na nad .torem kolejowym zostanie 


rozparcelowana. 


Reflektanci zechcą przybyć 


dnia 12. X. b. r.o godzinie 3-clej na 


zebranie 
Banku Ludowego © Brusach. 


Baczność Rolnicy ! 
Polecam z mego składu 


maneże, młockarnie szerokomłotne, 


Cześć gruntu p. Lipińskiego potożo-. 


młockarnie sztyftowe, cepowe, młoc- 
karnie z wałkami system .„Gruse“, siecz- 


karnie, wialnie, parniki, siekacze, kulty- 


watory, pługi, brony, maszyny do szycia 


centryfugi i rowery 


po cenach konkurencyjnych. 2238 


M. Nabożny, Czersk 


ul Dworcowa 1. Tel. nr. 2. 
Własny warsztet reparacyjny. Części rezerwowe 
wszelkich maszyn na składzie 


Tapety 


borty, listwy do tapet 


w wszystkich cenach. 


Stały przypływ nowości!!! 


W. Heyn 


Płac Jagielloński 6 Plac Jagielloński 6 


Książki rewizyjne 
do urządzeń ciśnienia węglika 


są do nabycia 


W księgarni „Dziennika Pomorskiego“. 


© piatek 
sobotę 
i niedzielę 


„Pat i 


największy film sezonu. 


KINO NOWOŚCI 


właśc. Paweł Krzyżniewski 


W czwartek dniu 8. październiku 


o godz. 8-mej 


Najwspanialszy program zrepertuaru najwięk: 
szego i najwykwintniejszego kina „Palace“ 
w Warszawie 


Błędne ognie 


(Szaleństwo z miłości.) 


Wstrząsający dramat w 6-ciu wielkich aktach 
z życia dwóch kobiet. walczących o serce 
mężczyzny. 

* 


Przebogata wystawa i najmodniejsze toalety I 
Nadzwyczajna,gra,treść i reżyserja obrazu. 


W rołąch głównych: 


słynna Anita Berber i mistrz ekranu 
de Vogt. 


SEEPS ETTEREN PROSZE ZEE RZ EA 
wielka katastrofa | Zemsta kobiety | Życie górników 


Do tego: 
Dodatek w 2 aktach. 


Otłaszajcie w „Dzienniku Pomorskim“. 
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U Gry 


A` 2. puździenika rd. 


wytoczenie pierwszorzędnego 


piwapełnego 


Browar A. Six, 
Telefon 216. Chojnice. Telefon 216. 


W sopotę 
ed godz. 2-giej popoł 
sprzedaż dobrej 


wieprzowiny 


Rzeźnia miejska 
Ubranie 
kietowe 


z lepszego materjału mało 
używane 


i Inne rzeczy 


tanio na sprzedaż 2241 
Dworcowa 35. 


Chłopiec 


Przetarg przymusowy 


"|W sobotę 10.10 25 
o godz. 11, w Chojni- 
cach ul. Człuch. w lo- 
kalu p. Heinrycha. 


7 ubrań męskich I dam- 
skich płaszczy,. 
Ł dery na łóżka 
materje w wołach 
w różnych ilościach jak: 
bluzkowe, wełniane, batysty 
satyn, wool, frote, fartucho- 
we, płocienne, ręcznikowe 
ti Í obrusy 
najwięcej dającemu za go- 
tówkę, Towar można przed 
tem ogłądać. 
Wiśniewski, 


Kom. sądowy Chojnice, 


„dO PosyłeK, (Licytacja przymusowa 
| Dom Mód W sobołę 10 bm. o godz. 12 


wpołudnie sprzedam na 
podwórzu spedytora pana 
Nowackiego ul. Dworc. 26 
znajdujące się tam w prze- 
chowaniu 


7 worków 
rybnej mąki 


J. Jączyński. 


Í 


| posługoczka 


potrzebna natychmiast, pół 
godziny codziennie przed 
południem. 


Zgłoszenia rzyjmuje| najwięcej dającemu za 
Administracja „Dziennika gotówkę. 
Pomorskiego“ Winkowski, 


Kom. sądowy. Chojnice. 


Szanownej Klijenteli, 
niniejszem podajemy de wiado- 
mości že chwilowo nie 
będziemy dostarczać na 
targi chleba z naszej pie- 
karni. W najbliższym czasie 
postaramy się nadal tani i smacz= 
ny chleb dostarczać Szanownej 
Klijenteli, 


~ Zamówienia na 


zrywane jabłka 
Zimowe 


Pomorska Fabryka Chleha|? © yz 
Brasy. Błaszczyk 
Starsza osoba umie- Ogrodnictwo., 
jąca gotować i znająca się Chojnice. 


na gospodarstwie domowem 


poszukuje 
posady. Na sprzedaż 
Ostatecznie przyjmie po 1 sieczkarka 
grin d a A ia 1 wirówka (centryfuga) 
oferty pod nr. sp.| 2 binte żelozne łóżka 


dla dzieci 
1 sportowy wózik 
dla 2 dzieci na gum, kot.. 
w Brusach. 
Dworcowa 32. 


Pocztówki z wlilokiem 
w wielkim wyborze poleca 


„Dziennik Pomors"t*". 
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